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SKJrBESa ■ s s a ł

Jubileusz Nowo-Sądecki
(1292— 1892).

Lwów 7. listopada.
W  dniu jutrzejszym Nowy Sącz święci sze- 

Bciowiekową rocznicę swego istnienia. Z tego 
też powodu pozwalamy sobie przytoczyć kilka 
dat wyżniejszych z przeszłości tego, kwitnącego 
ongi grodn.

Na górzystem wzniesienia, wśród rzek Du 
naica i Kamienicy, gdzie dzisiaj roztacza się 
nuasto królewskie Nowy Sącz, istniała pod ko
niec X III. stulecia na prawie niemieckiem wieś 
Kamienica, z powoda bliskiego sąsiedztwa z Wę
grami już podówczas znaczna i handlowna, na
leżąca do dóbr stołowych krakowskiego biskup
stwa. W acław, król czeski, pokonawszy W la- 
dysława Łokietka w Sieradza przy końca wrze
śnia 1292 r. i stawszy się księciem udzielnym 
krakowskiej i sandomierskiej ziemi, z zwohł wój - 
tom kam ienickim : Bartoldowi i Arnoldowi, na 
założenie na 72 łanach wolnego miasta, na wzór 
zniemczałego wówczas Krakowa i na przekór 
Staremu Sączowi „A ntiąua Sandecz “ założył 
nowe miasto i nazwał je Nowym Sączem „No
wa civitas Sandecz." Dokument fundacyjny nosi 
datę d. 8. listopada 1292 r. i wydany został w 
Krakowie.

Wyposażone należycie od króla i na prawie 
magdeburskiem osadzone miasto — zaopatrzone 
dwiema łaźniami, rzeźuicą (Kuttelhof), m łynami 
po obu brzegach Kamienicy i Łubinki, sklepami 
korzennemi, sukiennicami, jatkam i rzeźniczemi, 
szewskiemi i piekarskiemi, wolne od opłaty ceł 
w u e rn n k a  ku W ęgrom, obdarzone pastwiskiem 
i lasem w około, rybołówstwem i łowiectwem w 
obrębie swych miedz, a wreszcie corocznym j tr- 
markiem na św. Małgorzatę przez cały tydzień 
z wszelaką wolnością — mogło śmiało liczyć na 
dalszy pomyślny handlowy rozwój, skoro dobro
czynny W acław  zezwolił nawet na bicie monety 
wójtom niemieckim Bertoldowi i Arnoldowi, któ
rzy podówczas rządzili mi&Btem, Niezwykła ta 
łaskawośó W acława dla Nowego Sącza tłnmaczy 
się tern, że książę ten jakkolwiek Czecn dnsaą 
jednak Niemiec, znalazł w ziemi rądeckiei ży
wioł niemiecki bogato rozsiadły, który już w r. 
1234 nz mocy przywileju H enryka Brodatego, 
księcia krakowskiego i wrooł»wjkiego, danego 
Teodorowi Świebodzinowi, wojewodzie krakow 
skiemu, z-k tadaf mnogie osady w nowotarskiemu 
Podhalu.

lla ięk i tym  okolitiznuawim Nowy Snua, na
łożony dla obrony krakowskiej ziemi od strony 
Węgier, zaczął się widocznie podnosić a Stary 
Sącz upadać. Sam Nowy Sącz był tak  zniem
czały m, że do r. 1489 ak ta miejskie spisywano 
po niemiecku, a w kollegiacie, założonej przez 
Zbigniewa Oleśnickiego, obok kazań polskich, 
miewano co niedzielę i święta Kazania niemie
ckie aż do r. 1453.

Mimo to, nie upłynęło lat dwadzieścia, gdy 
newo założone miasto wzięło najuzynniejszy u 
dniał w zdarzeniu niezrównanej doniosłości, tj. 
w walce zy wiołu niemieckiego z polskim, stając po 
■tronie narodowych dążności króla, pierwszage 
zaraz następcy swojego założyciela. W czasie 
groźnego bantu Krakowian, wywołanego przez 
Alberta i M uskatę, stanął po stronie króla nie 
spodziewany sprzymierzeniec, ■ niebezpieczny 
współzawodnik i nieprzyjaciel Krakowa, a tym 
b y ł Nowy Sącz, miasto, założone niedawno w zie
mi sądeckiej, stanowiące wiano żony Łokiet
ka Jadwigi. Na .to tak  patr,otycZne wystąpienie 
rozstrzygający wpływ -rywarły rywalizacje i za
wiści handlowe między obydwoma miastami. Na 
wieść o buncie Krakowa, Sądeozanie poznali, że 
godzina ich działania w ybiła; obdarzeni nadto 

1. intego 1312 r. nowym przywilejem Jadwigi, 
wolność przewozu towarów im gwarantującym , z 
wyrażnem potwierdzeniem, iż t» jest nagrodą za 
wierność ich w czacie krakowskiego buntu, s ta 
nęli po stronie Łoh ietKa ze zbrojną pomocą i 
wspierali go wytrwale z uczuciem radości z nie - 
cbybnego upadku swoich współzawodników.

Odtąd posypały się hojnie łaski królewskie 
na miasto Nowy Sącz, które wzrastając szybko, 
pod względem Handlu zaczęło rywalizować z K ra 
kowem.

T a królewska wdzięczność i hojność, te 
liczne przywileje W ładysław a Łokietka, położy
ły  pierwsze podwaliny do pó żniejszego ro«k witu 
i pomyślności Nowego Sącza, które jeszcze bar
dziej rozsze zył i p zez to stał się właściwym 
fundatorem jego świetności następca i syn Ło 
kietka. ostatni z Piastów, Kazimierz Wielki.

Jak  całe panowanie tego wielkiego króla 
było zwrócone głównie ku podniesieniu materjal- 
nego : moralnego dobrobytn narodu, tak  samo i 
Nowy Sącz doznał szczególne, jego opieki i tro 
skliwości ; gdyż król ten opasał to miasto m ara
mi, od strony zaś W ęgier wałem i rowem g łę
bokim. który każdej chwili wodą można było 
zalać i tak połączyć rzeki Dunajec z Kamieni
cą, naturalne linje obronne grodu. Od Btrony zaś 
północno-zachodniej, na skale, sterczącej nad D u
najcem i swemi pokładami głęboko wrzynającej 
się w łożysko rzeki, dźwignął obronny zamek o 
dwóch basztach, a miasto samo uczynił rezyden
cją kasztslanji mniejszej i zaliczył je 1365 r. do 
tych sześciu miast, w których mianowani przez 
króla rajcy stanowili najwyższą królewską in
stancję sądową. Sądeccy kasztelanowie drążko
wi zajmowali w senacie pierwsze miejsce po ka
sztelanach większych, a w długim ich szeregu spo
tykam y im nna wielu zasłużonych w Rzeczypo
spolitej rodów.

Tym  sposobem Sącz stał Bię jednem z p ier
wszorzędnych miast Polski, ulubionem miejscem 
zj*r,dow monarszych i festynów dworskich. O d
tąd zaczyna się też jego złota epoka, która prze
trw ała aż w czasy Zygmuntowskie.

I  tak  w pierwszych dniach października 
1384 r. witali w swych muracłi Sądoczanie z ra 
dością 14 Jadwigę, córkę Ludwika, k tó-a wśród 
świetnej drużyny magnatów węgierskich i pol
skich do krakowskiego zdążała grodu, aby za
siąść na Piastów tronie. Małżonek jej, król W ła 
dysław Jagiełło szczególniejszą opieką otaczał 
mi.isto Nowy i chętnie tam przebywał, obda
rzając miasto licznemi przywilejami i dochodami. 
T a  też po raz ostatni, w lipcu 1440 roku gościł 
W arneńczyk przed fatalną wyprawą turecką.

Kazimierz J agicllończyk bawił niejednokrotnie 
w Nowym Sącza, zaznaczając swój pobyt w tern 
mieście coraz to nowemi łaskami.

Od r. 146) do 1470 przebywali synow e 
kiólewscy w zamku nowosądeek.m gdzie kształ
cili się pod sławnym humanistą włoskim Filipem 
Ksllimacbem, biegając zimą w kożuszkach bara
nich i ucząc sie religji i łaciny pod surowem o- 
kiem księdza Długosza.

Z końcem roku 1486, po niedawnej powo
dzi nawiedził miasto polar i w perzynę prawie 
obróc i. Spłonęła kolegiata, założona przez Ole
śnickiego, spłonęły kościoły: norbertański i fran
ciszkański, zniszczał i ratusz, a w nim ak ta miej
skie, umieszczone w Łbie sądowej. O calały je
dynie przywileje, schowane w ikarbcu o mocnem 
skłonieniu Bardzo powoli dźwigał się Nowy Sącz 
ze swej ruiny pomimo to, że król Kazimierz J a 
giellończyk na prośbę Jakób-i z Dębna, kaszte
lana krakowskiego, uwolnił miasto od wszelkich 
[ odatków na przeciąg lat 18.

Za panowania Olbrachta zakończyła się w 
mieście wreszcie walka między luanością niemie
cką a polską, rozpoczęta jeszcze z* panowa- 
nia jego ojca, Kazimierza Jagiellończyka, przed 
dwudziesta k ilka laty —- jak  się zdaje, zwycię 
stwem żywiołu polskiego, w roku 15i)l spotyka
my bowiem ostatni zapisek niemiecki w księgach 
ławniczych.

Mimo tych rozterek wewnętrznych i walk  
narodowych, mi-sto po ostatnich klęskach po- 
dźwignęło się widocznie i powróciła choć w czę
ści dawna zamożność. W  r. 1512 odbyw ały się 
tu  gady weselne króla Zygmunta I. z Barbarą 
Zapolją, wojewodri inką siedmiogrodzką. Zarę- 
cum ą na Trenczyńskim zamku królewską oblu
bienicę odwozu. brat jej Jan, późnie-szy król 
węgierski i matka Jadwiga w orszaku 1400 j e 
zdnych do Krakowa przez Nowy Sącz, a tutaj 
witały ją, jak niegdyś królewnę Jadwigę, liczne 
zastępy panów, oraz krakowskiej i sandomier
skiej hLy.. — wita_ e to było jednak oatatn »
uroczystością, jaką ten gród obchodził w swych 
murach, na niej też kończą się świetne dzieje 
Ne wego Sącza, przeplatane klęskami pożarów, od 
tego bowi m czasu wszystkie stosunki ekonomi
czna i polityczne, jak gdyby się Bpiknęły na po
wolne podupadanie i zubożenie tego jotyehezus 
kwitnącegu miasta.

O dkiycie nowych światów i krajów za mor 
skich, i .dzież równoczesne opanowanie Brzegów 
morza Czarnego przez Turków, nadały zupełnie 
inny k ierunek drogom handlowym w całuj Eu 
ropie i gdy w krajach Zachodn na podstawie 
handlu oceanicznego nowe umysłowe i gospodar
cze zbudziło Bię życie, podkopały one najżywotniej
sze podwaliny dobrobytn i materjalnego rozwoje 
Polski.

W  r. 1522 nawidził miasto wielki pożar, 
wzniecony 4. czerwca. Dwie pcłacie miasta Są
cza, t. j. od wikanówki n.ższej z częścią rynka, 
ulicą szpitalną, kancelarją królewską i ulicą Pol 
ską, spłonęły do szczętu. Ogień zatrzym ał się 
aż przy klasztorze OO. Franciszkanów. Nie do
syć złego —  w tym  samym jeszcze roku 1522, 
d 16. wrceśn<a o god mie 18. (2. popołudniu), 
ponowny pożar zniszczył resztki niedopalonego 
m a„ta wraz z dworem biskupim, porządnie zbu
dowanym, z kościołam i: kollegjackim, norber- 
tańskim i franciszkańskim, które paliły się tern 
gwałtowniej, iż pokryte były prostemi gontami. 
„Był to pożar żałosny i szkodliwy", jak  powia
da lakonicznie kronika.

Od owe) klęski w 1522 r. przez lat blisko 
90 Nowy 8ąez był wolny od pożarów. Aliści 
pod rokiem 1611 c z y ta n y : „Przed ś.v. Janem
zgorzah> całe miasto z 3 kościołami w środka 
murów".

Od tego pożaru już się miasto więcej nie 
podniosło i nie odzyskało nigdy swojej dawnej 
świetności

Jak  tyle innych miaBt w Polsce, ucierpiał 
i Nowy Sącz wiele od Szwedów. Wojska szwedz
kie obozując pod miastem od 20. września aż do 
12 grudnia lt>55 r., ściągały od mieszkańców 
kontrybucje wojenne i grabiły włości okoliczne. 
Sprzykrzyło się wreszcie mieszczanom obozowa
nie szw edzkie; przy pomocy szlachty, pod wo
dzą Felicjana Eochc wskiego i włościan z Nowo- 
jowej, Łabowej, Podegrodzia i Brzeżnej, wie
dzionych przez Wąsowicza, napadli na obóz 
szwedzki w dzień św. Łucji 13. grudnia i wy- 
c>ęli prawie do nogi żołdaków Karola Gustawa, 
którymi dowodził Stein.

Po napadach Szwedów, Siedmiogrodzian i Ko
zaków, przyszła zaraza morowa 1664 r., tak, iż 
Nowy Sąc3, znissuzony wojną i zarazą, liczył 
w roku 1665 mieszkańców 1320.

Wśród tych  klęsk i nieszczęść, jak  błysk 
światła śród pomroki nocnej, już w roku 1683 
zaszedł w.ekopomny wypadek, który podniósł 
upadającą sławę i znaczenie Polski i po raz osta
tni jeszcze, choć na chwilę, rozjaśnił smutne 
dzieje Nowego Sącza. W ypadkiem  tym była 
nieśmiertelnej sławy odsiecz Wiednia i zwycię
stwa bohaterskiego króla Jan a  Sobieskiego, oraz 
powrót jego po owych świetnych czynach przez 
W ęgry i K arpaty do Pohki. Wtedy to przez No
wy Sącz przejeżdżała królowa M o ja  Kazimiera 
naprzeciw swego uwielbianego męża, aby ocze
kiwać nań z powitaniem w Starym  Sączu, gdzie

synem Jakóbem  15. g-udnia 
s\ drogiego dnia potem wśród radośnyeh

ECaiiąf z
1683 r . ;
; rzewnych oznak wśta!: : żegnali po raz ostatni 
mieszkańcy Nowe;; j  swego wielkiego kró
la, kiedy w p rz^  źdtic przez to miasto zdążał 
na święta Bożego Narodź en n. do królewskiego 
zam ku na Wawelu.

Lecz tem smutniejsze nastały czasy za jego 
następcy, August,t U., W ręg o  panowanie należy 
do n ą jn ie s z c z ę ś liz y tk  w historji polskiej i przy 
niosło straszne k l^ k i ,  jak dla całego kr&ja, tak 
i dla Sądecczyzny. Partyzanci Leszczyńskiego 
i Sasa, wojska tnoskiewak.e i szwedzkie graso
wali tu koleiro, niszcząc miasto i okolice.

Tc usta riczne wojny, akie prowadziła Pol
ska w lata; li 1648 1709 naprzemian z Koza
kami, Moskwą, Szwedami i Turcją, te grasowa
nia wojsk obcych, pociągały w ślad za sobą 
straszne klęski głodn i zarazy wyludniające czę
sto całe miasta i wioski. W namiętnych latach: 
1642. 1664, 1676, a przadewszystkiem 1710,
morowe powietrze, grasujące w Msłopolsce i na 
Rusi Czerwonej, zawitiło także do Sącza i wy
niszczyło w nim całą prawie ludność.

Po tych wszystkich klęskach wojen, zni
szczenia, głodu i zarazy nastąpiła nowa, w skut 
kach swoich najzgubniejsza, a tą by ł straszny 
rokosz szlachty przeciwko królowi, czyli tak 
zwana Konfederssia tarnogrodzka (1715), która 
wezwała pośrednictwa Moskwy, co przyniosło 
gwarancję (1817), a z nią zupełną polityczną 
zawisłość od Rosji. Nastąpiły czasy głębokiego 
pokoju, albo raczej letargu, w którym rozstrój 
wewnętrzny we wszystkich gałęziach życia pa
n icznego wzmagał się w sposób przerażający 
Upadły szkoła i oświata, obniżył się poziom mo
ralności publicznej w narodzie, a to wszystko 
pociągnęło za sobą zatracenie wszelkich wyższych 
celów życia, objawiające się w pijaństwie i pró
żniactwie, ucisku miast i lndn wiejskiego.

W  końcu i Konfederacja barska przyczy
niła się do upadku i zniszczenia Nowego Sącza. 
W lipcu 1768 roku rozkwaterowały się w No
wym Sączu i jego okolicy znaczne oddziały kon
federatów barskich pod wodzą M arcina Lubomir
skiego i Kazimierza Puławskiego, wskutek czego 
mi&sto nie mało poniosło szkody, a nawet mu
siało zaciągnąć znaczną pożyczkę. W yparowani 
z miasta konfederaci przez nadworną kawalerję 
warszawską i wojska moskiewskie, spalili za sobą 
zamek sądecki dnia 9. npca 1768 r., lecz nie
wiadomo wcale, czy um^śinie, czy «*ałc tg 
przypadkiem  przez nieostrożność, plądrowali po 
włościach okolicznych, zabierając po folwarkach 
i chatach zboże, bydło, konie i co tylko zabrać 
się dało. Czynili to samo kawalerzyści nadworni 
i M lokale. . o raz ostatni przechodziły tędy woj
ska moskiewskie pod wodzą jenerała Drewicza 
w roku 1771, szutcając konfederatów — jak  to 
wyraź,u : wspomina kronika klasztoru starosąde
ckich Klarysek. Można sobie wyobrazić, j>ik:e 
zniszczenie rozsiadło się po całej Sądecczyźnie. 
Na domiar nieszczęść, spłonęła 1769 r. cała dziel
ni :a żydowska i przylegle budynki zamkowe. 
W  ciągu tych kilku lat Konfederacji, sam kla
sztor K larysek w Starym  Sączu poniósł szkody 
w pieaiądzacn gotowych, w zbozu, w bydle, w 
trunkach itd. na przeszło 700 000 zip , czyli
175.000 zł, w. a. P j tylu klęskach i nieszczę
ściach, nic dziwnego, że Nowy Sącz poszedł to
rem iilnyeh miast polskich r zubożał i opustoszał, 
z obronnego grodu stał srę nędzną mieściną. Po 
pożarze 1769 roku odbudowano zaledwie kilka 
domów m urow anych; reszta mieszkań to lepianki 
ze żwirn i gliny, lab  drewniane chałupy, które 
przetrw ały do ostatniego pożaru w kwietniu 1890 
roku, a niektóre nawet i do dni dzisiejszych. 
Na wiosnę 1770 roku zajęły wojska austrjackie 
ziemię sp^ką, posuwając granicę węgierską po 
S tary Sącz, a niedługo potem, 20. listopada 
1770 r., posunął Bię kordon dwie mile dalej, pod 
pozorem ouhrony od zarazy; poczem wydano 
ak t wcielenia ziemi sądeckiej do W ęgier. W  dwa 
lata później, pierwszym rozbiorem PoLki Nowy 
Sącz wraz z tak  zwaną Galicją dostał się pod 
panowanie Anstrji we wrześniu 1772 r., p-zes co 
odwieczny jago związek z organizmem dawnej 
Polski zost ał zerwany.

Projekt budowy kolei lokalnych,
LwÓW 6. listopada.

W drożona przez W ydział krajowy akcja w 
sprawie popierania kolei lokalnych, której do- 
tyeSczasowym wyni^ie n jest znana opinju facho- 

j w j ankiety, spowodowana została uchwałą Sej
mu, a p'-parU oświadczeniem ministerstwa han
dlu, iż gatowem jest do omówienia w W iedniu z 
reprezentantam i W ydziału krajowego galicyjskie
go, głównych punktów zapatrywań, tudzież spo
sobów popierania koiei lokalnych przez kraj.

Ko afer en da ta, w której skład wchodzą ze 
strony W ydziału krajowego pp. zastępca m ar
szałka kraj Antoni Jax a  Chamiec i członek W y
działu kr, Edw ard Jędrzejowicz, zbiera się we 
wtorek we W iednia w ministerstwie handlu, nie 
od rzeczy zatem będzie omówić bliżej sprawę 
budowy kolei lokalnych w naszym kraju.

W  państwowych ustawach austrjackich, jak  
równie w rozporządzeniach m inisterjalnych, dzi
siaj przy zakładaniu kolei żelaznych obowiązu
jących, b rak  jest zupełny postanowień, któreby 
przewidywały bezpośrednią akcję krajów na po
lu popierania i budowy kolei żelaznych w ogóie, 
a kolei niższego rzędu w szczególności. T a wiel
ka  luka, usprawiedliwiająca się poniekąd okoli
cznością, że do niodawna jeszcze koleje żelazne 
budowane były  tylko przez towarzystwa prywa
tne lub przez rząd, niezmiernie czuć się daje w 
ułożeniu takiego progr&mn akcji, któryby po- 

i myśluie prowadził do celu i pożądane wydał 
pożytki.

Jeżeliby więc akcja krsju  miała być za- s 
stosowaną do dzisiejszych ustaw i rozporządzeń, 
to prawa i obov iązki autonomicznej władzy 
kraju względem kolei jej staraniem zakłada
nych i eksploatowanych musiałyby być asymi 
lowane bądź z prawami i obowiązkami odno
śnych władz rządowych, bądź z prawami i obo
wiązkami przedsiębiorcy prywatnego, koncesjo
nariusza, względnie akcjonarjusza kolei przez 
rząd koncesjonowanej.

Niestety, krajowa ustawa styryjska o popie
raniu kolei lokalnych świadczy, że reprezen
tacja tamtejsza nie wyw.-lczyła sobie w łaści
wych celowi praw i atrybucyj, lecz przyjęła 
drugą alternatywę, przyjęła mianowicie cha
rak ter i obowiązki osoby p-ywatnej, — a fakt 
ten stanowi precedens, który przez rząd innym 
krajom zalecany, tem więcej przysporzy trudno
ści w uzyskaniu dobrych, słusznych i odpo
wiednich do założonego celn praw dla krajn.

Nienńiknionem następstwem asymilacji wła
dzy autonomicznej krajowej z osobą prywatną 
wobec obowiązujących dzisiaj ustaw kolejowych, 
jest zupełna na każdym  kroku zależność tej 
autonomicznej władzy od rządu w zakładaniu, 
sposobie budowy i administracji koiei, taK dale
ce że w viielu wypadkach, musiałby kraj albo 
ponosić wszelkie ciężary, wymaganiami rządu 
powodowane, albo koncesji i pozwolenia do bu 
dowy. tudzież eksploatacji kolei nie otrzymałby.

Ja k  wielkie są te ciężary przedewszystkiem 
w finansowem, a prócz tego administracyjnem 
znaczeniu, nie mówiąc jnż o podporządkowaniu 
ekonomicznych interejów okolic potrzebom lub 
zapatrywaniom rządu, wie każdy, kio z trasą, 
budową, eksploatacją i administracja kolei miał" 
lub ma do czynienia.

Że koncesjonariusz prywatne ciężary takie 
ponosi, jeBt to w rzeczy sami i pozorne, bo jemu 
nie chodzi o to, czy kolej większy, lub mniejszy 
pożytek ekonomiczny będ: ,e przynosiła, ale je
dynym interesem, mającym dla niego rację, jest, 
aby sumy przez niego w kolej włożone, jak  naj
lepiej się procentowały. Jeżeli przeciw temu sta
ną mu przeszkodą wymogi rządowe, ostateoznym 
interesem koncesjonarjm za jest zabezpieczenie 
sobie gwarancją państwową stosownego oprocen
towania i zwrotu swoich wkładów, inaczej kolei 
nie będz:e budował.

Otóż władza autonomiczna krajow a nie po 
winna stać na stanowisku konceBjonarjuBsa pry
watnego, lecz tak, iak dla ekonomicznych 1 <■- 
rzyśi i k ra jn  bnduje . utrzymuje gościńce krajo
we. łożąc na to znaczne ofiary, tak  jamo tylno 
dla eKonomirznych korzyści kraju  zakładać mo
że lub popierać koleje lokalne, które — nie 
trzeb* się łudziA — ofiar wymagać będą; ale 
ofiary kraju  wteay tylko będą usprawiedliwione, 
ieżeli przyszłe koleje lokalne krajowe będą tak, 
jak  drogi klejowe,- z a l e ż n e  o d  u s t a w o d a 
w s t w a  k r a j o w e g o ,  a więc budowane, eks
ploatowane i administrowane według ekonomi
cznych potrzeb okolic i kraju, według finanrił- 
wycb kraju  zasobów i najlepszego pod każdym 
w clęiem  ich znżyttow ania, nie zaś wedłng spe
cjalnych pot-zeb, wskazówek lub zapatrywań 
rządu, oraz bezwzględnych wymagań adm inistra
cji wojskowej.

W tych warunkach pojęta akcja, mająca na 
cela poparcie budowy kolei lokalnych może 
przynieść krajowi istotna korzyść.

Bismark o nienreckbm przedłożeniu 
wojskowem.

Jeszcze nie przebrzmiało było echo żwawej 
dyskusji w prasie, wznieconej rozmową Bismar- 
ka z redaktorem  czasopisma Zu/et:nft, H crde- 
neEU — a gdzie ekskanclerz o nas Polakach nie 
zur edbał wygłosić dłngą tyradę tendencyjnych 
fałszów i jadem nienawiści tehnących frazesów— 
a już drut telegraficzny rozniósł po Europie treśó 
drugiego interwiewa bismarkowskiego, umie
szczonego w L eip . Neueste Naćhr. Tym razem 
obrał sobie £ mark nowe przedłożenie wojsko
we za temat do k ry tyki i oszczerstw, znów nie 
pominął sposobności, aby ukochanym przez się 
Popkom  prryniąć łatki... W prawdzie główne 
myśli tej enuncjacji, streszczone już były w de
peszy i.asr,ej, nie zawadzi jednak  podać z niej 
dzisiaj co ważniejsze U3tę?y. które dosadnio ma
lują przewrotność i iście szatańską złość tego 
człowieka.

Owoż, zdaniem jego nie ma obecnie żadnej 
Konieczności do uchwalania tego przedłożenia. 
Bo i czemże uza adniają te reformy militarne 
ich antorowie ? Oto powiadają, że sąsiedzi Nie
miec na Wschodzie i Zachodzie znacznie pomno
żyli swoje siły zbrojne, zatem my musimy być 
tak  mocni, jak  oni obaj razem wzięci, tak, abyś- 
-my mogli bić się równocześnie na dwóch fron
tach Jest atoli rzeczą w wysokim stopnia nie
prawdopodobną, byśmy mieli wojnę równocześnie 
na dwóeh frontach. R o s j a  bowiem nie będzie 
n» żaden sp.sób uważała tego za casus belli dla 
siebie, jeśliby F r a n c j a t s  i casus z płotu wy
łam ać . W  razie zaś, również wysoce nieprawdo
podobnym, gdyby Rob]a z nami walkę rozpoczę
ła, to Li moja będzie niezawodnie wpierw przy
patryw ała się czas jakiś rozwojowi wypadków, 
a potem dopiero zdecyduje się kooperować z nią, 
lub siedzioć cicho I  dla czegóż wreszcie mamy 
przyzwalać na tak olbrzymią stopę pokojową ? 
Jeśli idzie o to, kto w najbbższej Lampanji dwie 
lab trzy pierwsze bitwy wygra, to należy pamię
tać, że m i l  j o n y  nie będą równocześnie bić iię 
na jednem polu walki, ieez co rajw yżej 200 —
300.000 żołnierzy. Więc, jak  to działo Bię do
tychczas, zależeć będzie w przyrzłości głównie 
na dobrem dnwództwie, na taktyce, góruiącej po 
nad nieprzyjacielską, czego jednak bynajmniej '

nic da takie potworne pomnożenie armji. Dzi
siejsze siły nasze wystarczają, aby przy dobrem 
kiero wnictwie módz ze skutkiem operować nawet 
na dwu od razu frontach.

Nie mogę absolutnie zrozumieć — ciągnął 
Bisma.-k — dla czego niebezpieczeńs wo ma być 
dziś większe, aniżeli było w ioku 1888. Prze
ciwnie 1 Zdaje mi się bowiem że przed upły
wem 2 albo 3 lat wojna bezwarunkowo n i e 
w y b u c h n i e .  F rancja jest obecnie bez po
równania bardziej pokojowo usposobioi_ą i mniej 
do wojny przvgotowaną, aniżeli w roku 188S. 
Wówszus grasował tam bulanżyzm i Boulanger 
był bardzo bliski ufundowania swej dynastii. 
Francuzi dają sie łatwo porywać tego rodzaju- 
awanturnikom. Przypominam sobie jedno zda
rzenie z roku 1871 K .edy Gambetta chciał 
odwlec zawarcie preliminarzy ponoiowych, przy
szedł do mnie pewnego dr;a  znany bonaparty- 
sta, i uświadczył, że. jest zdecydowany udać Bię 
<3 B rdeaux i tam z a s t r z e l i ć  Gan^hattę. 
W tedy rozkaże trupa wyrzucić i obejmie osady 
w imienin Napoleona I I I  Ku temu celowi po
trzebuje on tylko 6 ludzi, tak  samo myślących 
i silnie zdeterm inowanych, aby wśród pierwsze) 
pan.ki ster rzeczy pechwycić w s^e  ręce. Mnie-- 
mam, że ten człowiek miał rację, my jednak 
nie chcieliśmy wdawać się w tego rodzaju awan 
turę. Każda bowiem monarchja we F rancji 
jest dla pokoju z Niemcami groźniejszą, aniżeli 
republika. Monarchja zdoła łatwiej zawrzeć so
jusze z państwami monarch.cznemi a zwłaszcza 
już z Rosją Ź e  dznirjsi władcy we Francji o 
wojnie nie myślą, to zdradza najwyraźniej faSt, 
że oto upraszali papieża o błogosławieństwo dla 
Bwej rzeczypospolitej i ot-zymali takowe. W szy
scy oni wiedzą zaś dobrze, że pierwszy zdol
niejszy jenerał, w razie wojny, pochwyciłby 
dyktaturę i uporałby się z nimi w krótkim 
czasie. Wolą przeto w pokoju i bezpieczeństwie 
używać władzy i dostatków.

A teraz kolej na Rosję. O tej Rosji mówi 
się zawsze tak, jakgdyby  cała ludność tamtej
sza w śle^em zacietrzewieniu do wojny z Niem
cami parłf Lecz któż to właściwie domaga się 
wojny w Rosji ? Car z pewnością nie, jest to 
bowiem pan rozważny, który niczego bardziej 
nie poiądr,, jak spokojnego i wygodnego życia 
domowego. Naród rosyjski, w przeważającej 
większości także nie życzy sobie wojny. Pozo
stają więc trzy  jeno żywioły, które w RoBji do 
wojny pcdniectijt,: prasa, P o l a c y  i żydzi.
P ra ta  o tyle, o ile pozostaje pod wpływem za
granicy, Polaków i żydów, I u d  przez tych osta
tnich jest obsługiwaną. Duszą atoli wszelkich 
podżegsń wojennych w Rosji są Polacy — nie 
dlatego, iżby spodziewali się zwycięstwa Rosji, 
lecz przeciwnie, oni mają nadzieję, że ona zo
stanie pobitą i rozbitą, a w takim razie odbudo
wanie państwa polskiego stanie się możebnem. 
Żydzi, Którzy w prasie rosyjskiej i w ogóle 
gdziebądżindziej o wojnę nalegają, czynią to s 
analogicznych pobndek, ja k  Polacy. JeBt im w 
Rosji nie dobrze i spodziewają się, że po do
znanej klęsce, byt i :h w carstwie Bię polepszy. 
I i też Polaków zdołało zagnieździć się w prasie 
rosyjskiej, na wysosich urzędach rosyjskich, a 
nawet w a-mji, to zbadać dokładnie byłoby 
trudu gcdueii. Co do mnie, uważam liczbę ich 
■a bardzo znaczną, a taK Bamo ich wpływy. Co 
prawda, wielu z nich, dla zamaskowania swej 
polsKosci, odrtiUciio od uazwisk swoich końcówkę 
„owskib, ale np. tak. W a n n o w s k i  jest czy
stym J olakiem, tab samo szef sztabu general
nego i nawet gen. H  u i k o pochodzi z polskiej 
rsbziny. Lecz Rosja, pominąwszy w niej nawet 
ghW, spustoszenia cholery i położenie finansowe, 
jest co najmniej na 3 lata do rozpoczęć a wojny 
niezdolną, gdyż nie nkończyła jeszcze swego 
uzbrojenia nowemi karabinami i prochem bez
dymnym.

W  dalszym ciągu krytykow ał Bismark — 
e<> nas już jednak mniej obchodzić może — inuo- 
waeję cc do dwuletniej służby w linji i dora
dzał parlamentowi, aby wprawdzie nie odrzneał 
przedłożenia, natomiast wszakże niechaj przed 
powzięciem uchwały zapyta Caprivi’ego, skąd 
weźmie te miljony na pokrycie wydatków, z re- 
formy projektowanej wypływająęych ?

, K  K O N 1 K A .
Wiadrności osobisto. Zastępca marszałka kra

jowego p. Antoni Jasa C h a m i e c  i członek Wy
działu krajowego p. Cdward J ę d r z e j o w i c z ,  wy
jeżdżają dziś po południu do Wiednia, aby wziąć 
udział w konferencji odbyć się mającej w minister
stwie handlu, w sprawie budowy kolei lokalnych. 
W konferencji tej weźmie również uaział ze strony 
namiestnictwa radca M o r a w e t z .

kalenoarz. PoniedzialoK (7.): Herkulana. — 
Wschód słońca o godz. 8. min. 3, zachód o godt. 
4 min. 25.

or0flPam obchodu sześćsetnej rocznicy zało
żenia miasta Nowego Sącza jest następujący:

1- ^  poniedziałek dnia 7. b. m. o godzinie 7. 
wiecz r iluminacja i pochód muzysi po główniejszych 
ulicach ^miasta. 2. We wtorek dnia 8. b. m. o go- 

rano z muzyką. 3. O godzinie
/,9. rano zebranie przed ratuszem, celem wzięcia 

uuziałn w uroczystem nabożeństwie. Uczestnicy wy
ruszą do kośoioła przed godziną 9. w następującym 
porządku : Muzyka, ochotnicza straż ogniowa ze sztmi 
darem, oechy, szkoła Indowa żeńska, Bzkoła luduwa 
męzka, gimnajum. nrzędy i wojskowość, rada powia
towa, rada miejska, , Sokół", publiczność. Instytu
cjom i osobom, z pC za Sącza na tę uroczystość za
proszonym, wskażą miejsca w pochodzie mistrzowie 
ceremonji. Przed kościołem utworzy ochotnicza straż 
ogniowa szpaler i wpuści osoby wymienione przed 
sobą, poozem sama wejdzie do kościoła. W kościele 
w czasie nabożeństwa wskażą wszystkim zaproszony^.
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osobom miojsce miatriowie oeremonji. 4. Po nabo
żeństwie pochód z kościoła przed ratusz w tym sa
mym porządku, co do kośeioła, gdzie nastąpi po 
przemowie odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 5. Wie
czorek muzykalno deklamaoyjny w nowej nali ^So
koła “ podług osobnego programu. Początek o go
dzinie 7] 8- wieczorem.

Królewski koncert. Teraźniejszy król portu
galski, obok innych pięknych przymiotów, posiada 
takie wyborny głop barytonowy, brat zaś jego stry
jeczny don Sebastian, wysoki głos tenorowy, docho
dzący ai do górnego Cis. Z powodu dziewiątej ro
cznicy zaślubin tego ostatniego księcia, w pałacu 
jego „Ajuda" w Lizbonie, król raczył odśpiewać z 
zaproszonym specjalnie w tym celu pierwszym teno
rem sceny lizbońskiej duet z opery „Mojżesz", a don 
Sebastjan duet z opery „Bravo.“ Oprócz tego król 
odśpiewać jeszcze arję z opery narodowej „Don Fer
nando", książę Sebastjan zaś z małżonką swoją Iza
bellą uraczył obecnyeh przepysznie odśpiewanym 
duetem z „Otella." Nadmienić wypada, że żona 
króla portugalskiego uchodzi za najdzielniejszą wir- 
tuozkę na fortepianie pomiędzy głowami ukorónowa- 
ncmi. Jest ona gorącą wielbicielką muzyki Wagnera 
i utwory też tego tylko artysty grała na owym fa
milijnym koncercie. Dodać tu należy, że cała rodzina 
królewska odznacza się wielkiemi zdolnościami mu- 
zycznemi. Dziadek panującego obecnie króla, don 
Ludwik, napisał nawet kilka oper, z których „Yasco 
de Ormija" swego czasu niemałem cieszyła się po
wodzeniem na półwyspie Pirenejskiem i przez długi 
czas nie schodziła z repertoaru teatralnego w Lizbo
nie. Uroczystość, o której była mowa wyżej, odbyła 
się w kółku czysto familijnem, a to z powodu ża
łoby, jaką dwór lizboński jest okryty.

Trapiści Polacy W Afryce. Wyszedł w Po
znaniu Kalendarz Misyjny 00. Tropistów w Marian, 
hill w Południowej Afrjse (Natal) za rok 1893 
W kalendarzu tym nie znachodzimy żadnych danych 
o Polakach wychodźcach w Afryce południowej. 
Dowiadujemy się lylko, ii wśród trapistów w Ma- 
rianhlll znachodzi się kilku Polaków. Zakonnicy po
siadają tamże drukarnię i w teiże do niedawna dru
kowały sie książki polskie treści religijnej i czaso
pismo Nteeąpominajka. Książki i czasopismo to 
obliczone były wyłącznie na Europę i miały na celu 
zagrzania pobożnych do zajęcia się misją trapistów w 
nawracanniu Kafrów na wiarę katolicką. Obecnie z 
powodu braku redaktora na razie zaprzestano druku 
polskich książek. Oprócz klasztoru w Marianhill po
siadają Trapiści kilka osad w okolicy, z których je
dna nazywa się Częstochowa. Z wyjątkiem jednak 
uazwy nie ma ta osada zdaje się nic polskiego w 
sobie. Charakterystycznem jest, iż Trapiści Polacy 
chrzcząc nowo nawróconych Kafrów, nadają im imio
na i nazwiska czysto polskie. Mamy więc w Połu
dniowej Afryce mnóstwo czarnych braci po nazwisku. 
Ciekawym jest również w kalendarzu Trapistów opis 
południowej afrykańskiej rzeczypospolitej Transwalu. 
Zakonnicy przepowiadają świetny rozwój tej młouej 
republiki. Handel w tym kraju przynosi niezmierne 
zyski i znachodzi się prawie zupełnie w rękach ży
dów, przeważnie polskich. Przemysł słabo rozwi
nięty, brak ogromny rzemieślników, którzy jednak 
mogą znaleść ładną egzystencję. Robotnicy fachowi 
są bardzo poszukiwani i dobrze płaceni. Robotnik 
introligatorski zarabia tygodniowo do 100 marek 
(50 zł.) Zwracamy więc uwagę naszych drobno- 
mieszczańskioh przemysłowców i robotników, którzy 
za granicami kraju szukając chleba, udają się w 
kraje, gdzie znachodzą warunki nie o wiele lepsze, 
niż w swoim kraju, a konkurencją swą obniżają za
robek miejscowych robotników, a omijają kraje, gdzie 
mogą znaleźó świetną egzystencję.

BlldOWa tunelu pod Niagarą szybko postępuje 
bardzo. Jak wiadomo, przedsięwzięcie to rozpoczęto 
w celu zużytkowania siły spadku Niagary do celów 
przemysłowych. W chwili obecnej wykopano już tu
nel na przestrzeni 180 metrów, głównie przy pomocy 
dynamitu. Że zaś cały tunel będzie miał długośei 
120 metrów, do przeaicia pozostaje stosunkowo nie
wiele. Roboty przygotowawcze zaczęto we wrześniu 
r. 1890. Codziennie wychodzi tu 60 pudów dy
namitu.

Niebezpieczny ptaszek dostał się onegdajszej 
nocy w ręce policji. Mianowicie około półnooy wydu
sił złodziej szybę w drzwiach trafiki Marka Lubina 
pod 1. 14. przy ulicy Kleparowsk.ej, a dostawszy się 
do wnętrza, zabrał odzież i inne rzeczy, które wy
niósł i złożył pod parkanem. Niezadowalając się tern, 
wlazł ponownie do sklepiku. Tym razem przebudził 
się Lubin, oraz jego żona, która* w tym samym, 
lokalu spali i zaczęli wołać o pomoc. Złodziej lzucił 
się nanich, bijąc pięściami i byłby i°h pokaleczył, 
gdyby nie rychła pomoc jednego z agentów policyj
nych, który nadbiegł spiesznie i przyaresztował epry- 
szka. Twierdzi on, że się nnzywa Aron Friedmann i 
pochodzi z Petersburga.

Nasi rolnicy. — O B żel Czemu zsyłasz nam 
taką posuchę ?! Dajże nareszcie troohę choć de
szczu I

*
*  *

W tydzień później pada deszcz.
— Stwórco I Czemuż zsyłasz nam ten deszcz ? !

** *
Deszcz ustaje — zrywa się wicher.
— Na rany Boskie — ten wicher zniszczy mi 

cały zbiór!
* *

Burza ustaje — lecz spada szron.
— I  to jeszcze! Wszystko zmarznie. O Boże, 

daj nam ciepło 1
** *

Nastają upały.
— Co za upałl Nic nie może się udać. Zlituj 

się Boże i ześlij chłód!
** *

Zżywa się chłodny wiatr.
— Jeszoze tego nam brakło ! Rdza nieunikniona 

— musimy wszyscy bez wyjątku pójść z tor
bami.

** *
Nastaje stała pogoda.
— Jeden dzień jak drugi! Jak tu ziarno psze

nicy może się rozwinąć.
*

Ostatecznie następuje wspaniałe — pyszne 
żniwo.

— O Boże litościwy! Jeżeli już obda'żyłeś nas 
pszenicą — to obdarz nas i taką poczciwą wojną, 
żeby pszenica doszła do przyzwoitej ceny.

Różne przyczyny.
— Nie pojmuję, że i wczoraj znów były takie 

pustki na pańskiej nowej sztuce.
— Onegdaj było to winą zawieruchy, a wczoraj 

pogody.
Przed sądem.
— Oskarżony jest szewcem — ma siedmioro 

dzieci i jest bez utrzymania. Prócz tego me popełnił 
jeszcze żadnego przestępstwa.

iwm
komedja w 3. aktach Michała Wołowskiego; we 
wtorek po raz dziewiąty „Dziecko szczęścia", operetka 
w 3. akta- h Millóoker’a.

0:tatni numer „Świata" (21.) poświęcony zo
stał w znacznej części Zaduszkom, których data zbie
gła się z terminem jego wyjścia. Dziwnie oryginalna 
w pomyśle i wykonaniu winieta Dębickiego zdoni 
pierwszą kartę, na której, oprócz rysunku, umie
szczono wiersz St. Rossowbkiego. Poezję reprezentuje 
w tym numerze jeszcze niezwykłej pełen siły i obi a- 
zowości wiersz Mengera w opracowaniu Romana Po- 
lińskiego. Biiziński dał rzewną nowelkę „Na cmen
tarzu".

Dział ilustracyjny przedstawia się okazale; spo
tykamy w nim nazwiska: Chełmońskiego,' Strojno- 
wskiego, Lisiewicza, Fabjańskiego i wspomnianego 
już Dębickiego.

Tematom bieżącym poświęcono sporo miejsca. 
Znajdujemy w nnmerze zwięzłą sylwetkę Buszczyń- 
skiego (z portretem) i dyrektora Dejmy (również z 
portretem). Artyknły zaś, dotyczące stosunków lite
rackich, pióra J. Starkla (Wieczory lwowskie) i *** 
(Projekt przyszłego zjazdu) zasługują na szczególną 
uwagę.

Rada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 6. listopada. (Z  isby postów). Pod 
koniec wczorajszego posiedzenia odrzuciła izba 
144 głosami przeciw 58 nagłość wniosku niemie
ckich narodowców o cofnięcie dekretu, rozwiązu
jącego radę gminną w Libercu.

Następne posiedzenie we wtorek.

teatrów mikioh w Rewia, Rydze, Dorpacie i in 
nych wielkich miastach na kresach, gdzie są- 
słabo rozwinięte, język ogólno-państwowy (1) i 
idea narodowa (1!).

B e r l i n  6 listopada. Wczoraj przedstawiono po raz 
pierwszy operę Mauryoego Moszbowskiego „BoabdiI". Kry
tyka chwali muzykę.

B e r l i n  6. listopada. Zarówno oficerom jak podofice
rom pozwolono nawet w służbowych uprawach (n. p. jako 
ordynansom) używać wylooepedu.

W ie d e ń  6. listopada. Wozoraj wieczorem notowano 
na giełdzie: Kredyty 311'50; węg. kredyty 357-50; laude.- 
banki 225; alpiny 57 30 : tabaozue 173; lombardy 97-50; 
tureek.e 46 90, renta mąjowa 96-80; węg. renta złota 113-20.

ROZKŁAD POCIĄGÓWm
ofcowiązującry- od 1. maja 1898.

(Czas Iwowskil.

-iSCI

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Nasze anioły",

Telegramy „uz lennika
Berno (szwajcarskie) 6. listopada. Prezydent 

związku szwajcara! 'ego w ybrany został sędzią 
roziemczym dla załatwienia sporu pomiędzy 
F rancją  a Yenezuellą Chodzi tu o to, że rząd 
Yenezuelii nie wykonał wyroku wydanego przed 
ośmiu laty na korzyść poddanego francuskiego 
Fabraniego.

Bukareszt 6. listopada, Kołe oficerskie ru 
muńskie dawno już uskarżały  się na fartuszko
wą protekcję przy awansach. To też wielkie 
wrażenie w yw arł list zamieszczony w jednam  
z opozycyjnych i -n iydynastycznych pism, list 
kobiety podpisującej się Julie la belle do mini
stra wojny Lahowarego w sprawie awansu je
dnego z wyższych oficerów. Autentyczność tego 
listu który rzuca jaskraw e światło na stosunki w 
arm)i — niezaprzeczona dotychczas.

Bukareszt 6. listopada. W  sprawie znanego 
sporu Ramunj i z Grecją w ydał prof Gnelst opi
nię przychylną dla Rnmunji.

Petersburg 6. listopada, w ogrodzie Ale
ksandrowskim nastąpiło odsłonienie pomnika 
P r z e w a l s k i e g o .  Byli obecn i: naczelnik 
sztabu głównego, naczelnik miasta, gubernator, 
inne osoby zwierzchnicze, oraz krewni zmarłego. 
W iceprezes Towarzystwa geograficznego wypo
wiedział mowę. Przedstawiciele szlachty smoleń
skiej złożyli na pomniku wieńce. — Ministerstwo 
dworu stanowczo rozstrzygnęło sprawę otwarcia

O d c h o d z ą

Kurjer Osobowy
i c*- a

53 g

Do Krakowa . . . 3 07 10*41 b'26 11-01 7-56
„ Poćwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-52
(z główn. dworca) 2-58 — 9-41 10-26 —
„ • Czerniowiee 6-36 — 9-56 3-22 10-56 _
.  Stryja . . . — — 6-16 10-21 7*41 _
„ Bełżca . . . — — 9-51 _ _

| „ Sokala . . . — — _ — __ 7-36
„ Zimnej Wody . — — 4-36 — —

P r z y c  b « d  z ą

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 9-01 6-46 9*32 _
„ Podwoł. na Podz. — 245 9-17 f-55 --
(na główny dworz.) — 2-57 9-40 7-21 — --
„ Czerniowiee . . 1009 — 7 56 1-42 706 _
„ Stryja . . . . — — 1-41 9-16 2-35 --
„ Bełżca . . . . — — 4*48 — _ --
„ Sokala . . . . — — — — — 8-32[

Godziny, drukow ane grubeznl liczbam i, oznaczają porę 
nocną od godz. 6. wieczór do 5-59 rano.

Czas kolejow y (średnio-eoropajski) ró in i się od czasu lwowskiego 
o 35 m inut, t. z. gdy zegar we Lw iwie w skazuje godz. 12. w połu
dnia, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed południem .

n
2 0  et

z dnia 1. listopada jest do 
nabycia w „Biurze dzien
ników", w księgarniach 
i trafikach. Egzemplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1*20 ct.

” E 21
B r. W . W E H R

o p e r a t o r  
m i e s z k a  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 17 

o r d y n u j e  o d  3 —5 ._________

LWOWIANEA’ ’
t a M a r z  łM o rjS ip z iij ,

i l u s t r o w a n y  i  I n f o r m a c y j n y
na rok 1893

jest do nabycia we wszystkich księgarąiaeh. 
G ł ó w n y  s k ł a d  w drukarni „ Dziennika  

Polskiego", plac M arjacki 1. 7.
Cena egzempl. 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

D la PP. prennmeiatorów „ Dziennika Pól- 
skiego“ cena 26 ct., z przesyłką 31 ct.

W ło d z im ie rz  Ł u szp in sk i
notarjusr w Kosowie, por-ubuje rutynowanego kandydata

notarjalnogo.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, nlioa Jagiellońska 1. 3,

kupuje I sprzedaje wszelkie efekta I monety
po najdokładniejszym kursie dziennym

Zleoenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ozenia prowizji.

Przyjmuje unezpieozenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominąlpSj, przeciw wylosowanie alpari, połażo
nemu ze stratą da właścicieli takich!e losów.

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  c ł a  G a l i c j i  
n a j w ię k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  g w ie c i e  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
n a  ż y c i e  „ T h e  M u tu a l*  .  B o k  z a ł o i e n l a  
1842.

Zm iana pom ieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Soohanik
b. lekarz na Klinioe prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plae Bernardyński 1. 15. I. piętra 
1921 ord. od U . do 12. i od 3. do 5. popoł. 1—?

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w  W i e d n i u  I .  S c h o i t e n r i n g  1 7 .

Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po nolaku. ________________________202 1—?

TEATR UR. SKAREKa

NASZE ANIOŁY
komodja w 3 antach oryginalnie napisana przez 

Michała Wołowskiego.
O S O B Y :

Heliodor Cieplszewski Fiszer
Balbina Ciepiszewska . Cichocka
Irena Żeozyńska ) Żelazowska
Matylda Marlicka ) ich córki . Stachowicz
Jadzia Giepiszewska) . Czaplińska
Władysław Żęozyński. . Żelazowski
Henryk Marlieki . Hierowski
Karol Amoćski . . Tiapszo
Kokosiewiczowa . Gostyńska
Knenarczyńska . . German
Mąkowska • Sznage
Kalbflełszowa Otrembowa
Zuzia, pokojówka Zaczyńskich . Rybicka
Rózia, „ Marllckieh . Drzewiecka
Bonifacy, lokaj Źęczyńskich . Gamskl
Jan, „ Ma lickich . Stróż ewskl

Rzecz dzieje się w Warana wie.

Jutro we wtorek po raz dziewiąty: „DZIECKO 
SZCZĘŚCIA", operetka w trzech aktach Karola

MillOckera

Donies ienia  rozmaite
po 17, centa od wyrazu.

Ma t e r a c e  d r u c i a n e  d o  łó ł« b
po zł. 14 poleca Piotr Obrząsłn^ski, 

handel żelazny we Lwowie, piae Kapi
tulny 1, (naprzeciw Katedry). Cenn-ki 
szczegółowe do dyspozycji. 2

T o r b y  i  t o r e b k i  d» podróży, t o r b y  
I  dl» p słańców pocztowych z 2 klu- 
izybami, naitaniej u P a w ła  L a n g n e ra ,  
Lwów, ul. Halicka 1. 16. 3

Ru m  c h in o w y .  J» st to wypróbo
wany i pewny środtk na "porost 

włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu potrwają się pięknym 
włosem, małyflakou 50 et Laboratorium 
ehemiezne A d o lja  P o ko rn eg o ,  magi
stra farmacji. Lwów, Wałowa 15.

Futra, bundy, palta, płaszczy, katanki, 
oberoczki itp. (i futra emme) polee* 

Zakład J s g z c z y g z y u a ,  gmach tea
tralny. 910

Ka n t i e n i c a
Wiadomość w

nowa do sprzedania. —
sH o io is t rae j i .  909

o r t e p l a n  sopełaie nowy z fabryki 
Hofmana we Wiedniu zaraz do sprze- 

jfa ul. Teatraln. 1. 10.

-a k r a j o b r a z y  dobrego pędzla 
lo sprzedania za cenę umiarkowaną 
ul Łyczakowskiej 1. 31. w parterze.

ł y ż w y .
Salifa^" dobre par;* 1 zł 80 et. „Hali- 

ze stalowemi nożami para 2 zł. 50 et. 
ćlalifai" niklowane para 4 zł. „Halifa. 
klowane z szerokiemi nożami para 
z.. -50 ct. „Halifabs" damskie nieniblo- 
ane para 2 zł. „Hilifats*1 damskie 
klowane para 3 zł. 50 et. „Helwetia" 
iyli t. zw. „Merbur" 3 zł. 50 et. Jackson 
aines polerowane para 5 zł. Jackson 
aines niklowane para 6 zł. 50 et. 
yżwy żelazne z rzemyczkami para 1 zł. 
leca P i o t r  C h r z ą *  to w s k « , handel 

ilazny we Lwowie, plae Kapitulny 1, 
laprzec-iw Katedry). Cenniki illustro- 
ane do dyspozycji

Na n k i  g r u n t o w n e j  J ę z y t  i  w ło 
s k i e g o  udziela Marja Niedzielska 

ul. Halicka 1. 12, II. piętro. Zgłoszenia 
od 2. do 3. godziny. 906

I T z d o ln lo n e g o  s u b i e k t a
U kuje cukiernia Józefa tiieri 
skiego w Tarnowie.

po«zu- 
rmontow-

887

nibllotofea złożona przeważnie z 
D  dzieł francuskich, do sprzedania razem 
lub częściowo. Wiadomość przy ulicy 
Miebiewicza 1. 22 od 11. do 12. przed 
i od 4.—6. po południu.

M ł o d y  c z ł o w i e k ,  P o l a k  włada 
IV1 jąey dobrze językami rosyjskim 
i niemieckim, poszukane natycnmiasto 
wego zajęcia. Podejmuje się również 
tłómaezeń z tych ięz;hów. Bliższa wia
domość pod lit. Ś. B. w redakcji tegoż 
pisma.

Mieszkania I skłony
po 1 cencie od wyraju.

K o n e r n i k a  2 8 .  Dwa pokoje, kuchnia

2 pokoje. Kaleeza 3, piątro.

pokoje z przynależytośeiami. Koch 
nowsbiego 1C. 896

Przy ogrodzie Je»u?ebim .Kleinorska 3, 
pierwsze piętro, 5 p okoi, balkon, 

wszelkie przynależytości.

Mi e s z k a n i a  większ? umeblowane. 
Trzeciego Mzja 21. 905

K o r e s c s n d e n c j a  p r y w a t  a

H . B .
Dlaczego zamieizkałaś w tej miej

scowości ? Wiedziałaś jaką mi sprawisz 
przykrość jak mi tem zatrujesz już i tak 
dość smutne żyeie — nie wahałaś się 
jednak. — Ja w podobnym wypadsu 
j rzez pietyzm dla Twej woli i Twęgo 
spokoju trochę inaczej postąpiłem; ale 
— dla mnie — nie warto było naturalnie 
poświęcić tak miłego zbliżenia.. Dowie
działem się przypadkiem ! Wybacz — tę 
.kargę biednego serca, nie powtórzy się
więeej. 908

Do wynajęcia dom
składający z 4 pokoi, kuchni, piwni
cy, stajni i komórki, oraz z wielkim 
ogrodem owoc mem przy ul. Gró 
deckiej I. 67., przystanek kolei kon 
nej; powyższy lokal z ogrodem dla 
restauracji bardzo tei odpowiedni.

HEMOROIDY
l e c z ą  s i ę  r a d y k a ln io

przez użye e Pigułok i Maśei Dra Ł e -  
b e l  w Paryżu. 45 lai powodzi nia.

We Lwo* ie w aptekach PP.: P. M ikola- 
seha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krako
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 
5 J2___________ i Redyka. 1—22

l CZEGZOILCZiA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu, I .  Schotłenring 17.
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, 
pożyczek propinacyjnych, akcyj, dewiz 
i monet pod najkorzystniejszemi wa

runkami. 202 1—?
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie 

wszelkich zleceń dla giełdy wiedeń- 
skioj, jakuteż domów zagranicznych. 
Korespondencja także co polsku.

Jedenaście
Powieści i nowel

za 4 zi
a mianowicie:

Tajemnico wielkiego świata, powieść 
2-tomowa, wolny przekład z franc. 

Spadek po wuja Hierominie, nowella. 
A ngie lska  historja, nowella, napisał 

Mieczysław Schmitt.
Wdo wieństwo Alb ny, pow. l-tomowa. 
L ’ombra, nowella jedin-tomowa. 
Zaklęty i odczarowany, najnowsza 

powieść l-tomowa Wernerowej. 
Pożyczana Mama, nowella. 
Niebezpieczna, powieść l-tomowa. 
Juliusz Donnć, nowella.
Po latach dwudziestu, powieść. 
Złamany a nieug ety, powieść przez 

Mai-ję Grocho walską. 2176 1— -2
Cena 4 zł.

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
u l i c .1 K o p e r n i k a  1. 7 .

W A Ż N E  D M A D A M !
I *» u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h
na każdą miarę sprzedaje się formy 

sl ni W, płaszcze, paletociki, szla
froki i t. d. Przyjmuje się do skro
jenia całe suknie, a na żądanie i dc 
fastrygowania I wypróbowania p o d  
g w a r a n . j ą  d  b  e g e  l e ż e n i a .  
N a u k a  k r o j u  f r s  ni n s b i e g e .  

Lwów, Piekar-ka 2 B. II. piętro.

Pomocnika
poszukuje

Ks ępnia S. A. Krijżanowsliep
w  K r a k o w i e .

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we W i e d n i u .  — Adres:

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  I. Giselastrasse nr. 1. 

K a s y  A e la z n e  ogniotrwałe. M a-  
s z y n y  Jo piania itp. Ł a l a r n t e  go
spodarskie. Ś r o d k i  desinfekcyjne. 
Smaio *idła na obuwie i skórę — i 
W s z y s t k o  eo bto tylb„ z .ża da, a co 
w dziJ  prz mysłu i handlu wchodzi, 
poleca i wysyła pocztą i boleją za po
braniem. Cennik ilustrowany na ządauie 
1925 g r a t i s  i  f r a n c o .  1—?

Zbioru 1892
CHIŃSKO - ROSYJSKA HERBATA

silną wonią 
1981

ciemno naciągając* z 
1- 9 „poleca

H A I O E Ł

KAROLA BAŁŁABANA
wre L w b ’vre

*/, kilo Congo cesarskiej . . . .  %■—
„ Familijnej . . '...................3‘ -

V, „ Melange de Moseau . . . 4-—
*/j „ Im p e r ia l............................... 5 —
ł/» n Wysiewek własnych . . . T60

(nie licząc za opakowanie.)

K A W Y
w najlepszej jakości bezpośrednio spro
wadzane, franko do każdej stacji po

cztowej, n.e licząc opakowanie, 
bilo Ceylon grubo ziarnistej 10-80 

*’/» n Geylon średniej . . . .  10'40 
4’/. n Ceylon drobniejszej . . 10-—
4’/* » S y r jjsz .............................9 20
4*/ł n Columbia  ........................ 8'80
4*/, „ Mo. ki arabskiej . . . .  10-80
4*/t „ Jawy złotej.......................10'80

Folw ark
N a d o r o ź n i ó w

należący do Skarbu Brzezińskiego  
j e s t

do wydzierżawienia
z dniom

1. Lipca 1893 r.
Bliższych informacyj udzieli Zarząd 

dóbr w Raju poczta Brzeżany.

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp
ce, zafiegmieniu, cierpieniach piersi- - 
wych, bolu gardła itp 2102 1 - 5  

C e n i .  p u d e ł 1 )  2 0  c t .
Prawdziwe w Aptece

E. STENZ1.A w KOŁOMYI.
Wieln ozny Panie!

Cenne są z.ółka karpackie, po wy
życiu dwóch naciek, doznałem t*k 
wielkiej ulgi, że mogę powiedzieć, że już 
jestem zdrAw, przeto wielu sz-oim ko
legom i znajomym radzę tych używać, 
pr-.ato proszę ni“znłoezDie wysłać 5 
paczek. Zosta ę z prawdziwem powa
żaniem H a r tm a n n .

P o m a g a  t r a w i e n i u  — d z i a ł a  
z a d z i w i a j ą c e  n a  a p e t y t  -  r e 
s t a u r u j e  * j b a r d z i i j  z e p s u t y  
ż o ł ą d i  Ł , c z y ś c i  k r e w —o d ż y w i a  

i  w z m a c n ia  o r g a n i z m :

Kneippówka
wódka z zkół leczniczych księdza 

Kneippa.
Cena f la s z k i  1 z ł .  w . a .

Używa się kieliszek przed obiadem — 
chorzy piją po łyżce z wodą.

W y łą c z n y  s k ł a d

w Drognerji Leopoida Lityńskiego,
magistra farmacji

w e  L w o w ie ,  K o p e r n i k a  2 .
Na prowincję wysyła się najmniej 

2 Ua.zki odwrotna pocztą.

D r a  G - .  J £k e g e r a

O n g iia k j  B ie liz n ę  m n a k a
m ę s k ą ,  d a m s k ą  i  d z i e c i ę c ą  

z  f a b r y k i  W .  B e n g e r a  S y n ó w
2117 sprzedają podług cennika fabrycznego i—?

S. GABREiL & J. CHLEBÓW 3IE
w e  L w o w ie ,  p l a c  H a l i c k i  1. 2 .

%
i

Z A K Ł A D  O G U O D N IC Z Y
K A Z I M I E R Z A  P I ĄTKOWS K I EGO

przy ul. Krzyżowej I. 16. we Lwowie.
Poleca P. T. Publiczności po najniższej c*nie : Drzewka i Krzewy owocowe,

AM Drzewa alujo»e, Drzewta i Krzewy dekoracyjne do ogródsrów i parków, fW  
-̂ 51 liściaste i szpilkowe. Sadzonki szparagowe. Róże wysokopienne i nitkie. I^( 
Wi Rośliny stklarni .we. — Tudzież Bukiety i wieńee weselne i żałobne jJB 
'"w 2101 z żywych i suchych kwiatów. 1—? JM

Wielka 50 centowa lotarja.

G łó w n a  w y g r a n a

C i ą g n i e n i e  
n i e o d w o ł a l n i e  

1 G r u d n i e  1 8 0 2 .

75.009 Guldenów.
L O S Y  p o  bO c t .  polecają: M. Jonasz, Kitz i Stofi August Sehellenberg, 

Sokal i Lilien, J*bób Stroh, A. Ch. Misriel. 2153 1—?

£)OOOOOOCOOOOO(mOOOOOOOOOO}
A  *KTa w ' o  c t r l r / t l - o  l r w n i n  f l
X
X

N ow a szkoła k ro ju
i pracown: a sukieil damskich.

) f  przyjmuje i wykonuje robotę polług najświeższej mody, wykończenie

« star uue, ceny przystępne, nauka kroju francuskiego do dni 14-tu ułatwion* 
za wynagrodzeniem 12 zł. z góry.

S JLOZJ1SE. w
Lwów. ulifa Pańska liczba 17, n  

nr. drzwi 4 ua dolo.

f s z t i e  osy, renty, iMemizacje, listy zestawia i akcje kupuje i  sprzedaje KANTCm
W Y M I A N Y U t f F J H  I  Lwów. (Ili 11

Krem orjentaln/ biały,
1 zł., eielieto-róiowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1'20 
i.alaje twarzy naturalna b ałość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
i zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M A  G N O L I N A
jedyny żrodek odświeżający płeć : skóra sucha, szorstko i zgrzybiała pod 
wpływem R fa g u b l in y  stajo sic miękką i delikatną. M a g n o l ln a  u s u w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  I w ę g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 vł 50 ct.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopfrnika 1. 8, ulica Halicka 1. U . 

KRAKÓW Sukiennice 1 20. — OZERNIOWOE, Rynek 1. 2.

Wydawca: Jóief Laskownioki. Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. Papier s fabryki cserl&nskidj. Z DruKrmi ,Dsiennika Polskiego", pod sariędem Francisska Katt*eri


